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I s to tn e z n a c z e n ie  
u s ta w o d a s tw a  o c h ro n n e g o

P . M in . . .S k a rb u p ro f . Z a w a d z k i w s k a z a ł  
n ie d a w n o  te m u  n a d w ie  z a s a d n ic z e ,  le c z  s k ra jn e  
a lte rn a ty w y , k tó re  w  z a s a d z ie m o g ły b y p rz y ­
w ró c ić ró w n o w a g ę g o s p o d a rc z ą . J e d n a —  to  
przyjęcie całego ciężaru kryzysu na skarb 
państwa — i s z tu c z n e u trz y m a n ie w y s o k ie g o  
p o z io m u  ż y c ia g o s p o d a rc z e g o , d ru g a  —  to  za­
stosowanie teorji szkoły klasycznej, a więc 
pozostawienie wszystkiego własnemu biegowi, 
k tó ry n o rm a ln ie  l ik w id u je z a d łu ż o n e w a rsz ta ty  

p ra c y .

P ie rw sz a a lte rn a ty w a b y ła nie do wykona­
nia w p a ń s tw ie n ie p o s ia d a ją c e m  w y ją tk o w y c h  
z a s o b ó w  s k a rb o w y c h  —  a n ie  je s t d o w y k o n a ­
n ia w  c a ło ś c i n a w e t w p a ń s tw a c h b o g a ty c h .  
D ru g a a lte rn a ty w a —  n ie m o g ła b y ć ró w n ie ż  
z a s to s o w a n ą , b o  l ic z b a z a c h w ia n y c h  w a rsz ta tó w  
p ra c y  s ta ła  s ię ta k  w ie lk ą , iż  p o z o s ta w ie n ie  ty c h  
w a rs z ta tó w  w ła s n e m u  lo s o w i g ro z iło b y  d e z o rg a ­
n iz o w a n ie m  ż y c ia g o s p o d a rc z e g o . D la te g o  w y ­
b ra n ą z o s ta ła  linja pośrednia, k tó ra o p a r ła s ię  
na utrzymaniu stałości pewnych elementów 
życia gospodarczego, ja k  ró w n o w a g a b u d ż e tu , 
s ta ła w a lu ta , i n ie z a c h w ia n y  a p a ra t k re d y to w y .  
N a d ą ż e n iu d o w y ró w n y w a n ia p o z io m u c e n  i 
d a le k o id ą c e g o o b n iż e n ia c ię ż a ru z a d łu ż e n ia ;  
a z d ru g ie j s tro n y  n a c h w ilo w e j s z tu c z n e j o c h ­
ro n ie z a d łu ż o n y c h w a rs z ta tó w  p ra c y  p rz e d  e g ­
z e k u c ją  w ie rz y c ie li, a b y d a ć im  c z a s n a  p rz y ­
s to s o w a n ie s ię d o n o w y c h w a ru n k ó w  i w y k o ­
rz y s ta n ie  u lg , ja k ie  z m o c y  c a łe g o  s z e re g u  u s ta w  
w  d z ie d z in ie k re d y tu  z o s ta ły im  p rz y z n a n e .

T o  c h w ilo w e  w s trz y m a n ie  n o rm a ln e g o  b ie g u  
s p ra w , a w ię c bezwzględna ochrona dłużnika 
przed wierzycielem, ro z u m ia n a je s t n ie k ie d y  
ja k o rz e c z  s ta ła i to wpływa bardzo ujemnie 
na dążenie do przywrócenia równowagi gos­
podarczej. T rz e b a b o w ie m  z d a ć s o b ie s p ra w ę  
z te g o , ż e te n s ta n rz e c z y h a m u je n o rm a ln y  
d o p ły w  n o w e g o  k re d y tu d la w s i. D la re g e n e ­
ra c ji k re d y tu  ro ln e g o  w  d z is ie js z y c h w a ru n k a c h  
n ie w y s ta rc z y , ż e d a n e g o s p o d a rs tw o  o s ią g n ę ło  
ju ż n p . ró w n o w a g ę  w ła sn ą , g d y ż obowiązujące 
jeszcze normy ochronne uniemożliwiają kre­
dyt gospodarciy.

R o k  u b . p o ś w ię c o n y b y ł w p ro w a d z e n iu w  
ż y c ie ustaw oddłużeniowych — i w ię k s z o ść  
w a rs z ta tó w  p ra c y , k tó re n ie s p e k u lo w a ły n a  
d a ls z y  ro z w ó j te g o u s ta w o d a w stw a —  z a d a n ie  
to  w y k o n a ło . N a tu ra ln ie  d la p e w n e j i lo ś c i w a r ­
s z ta tó w  p ra c y ż a d n a a k c ja o d d łu ż e n io w a n ie  
je s t w  m o ż n o ś c i p rz y n ie ść u lg i, g d y ż  w a rs z ta ty  
te s ą  z a d łu ż o n e p o n a d  w s z e lk ą m ia rę i b e z  s u b ­
w e n c ji z ś ro d k ó w  p u b lic z n y c h , m u s z ą  b y ć s k a ­
z a n e na z a g ła d ę . Automatyzm życia gospodar­
czego p o w o d u je , ż e w  n o rm a ln y c h w a ru n k a c h , 
n ie ty lk o w  k ry z y s ie , p e w n a i lo ś ć w a rs z ta tó w  
p ra c y  z ty c h  c z y  in n y c h  [p o w o d ó w b a n k ru tu je  
i p rz e c h o d z i w inne ręce, w c ią g a ją c d o  p ra c y  
nowe kapitały i nowe siły, d z ię k i c z e m u  p o w -  
s ta ją nowe i zdrowe przedsiębiorstwa. T e n  
n o rm a ln y  p ro c e s u z d ra w ia n ia ż y c ia g o s p o d a r ­
c z e g o  m u s ia ł b y ć w  im ię w y ż s z y c h  c e ló w  c h w i­
lo w o z a h a m o w a n y , a b y te w a rs z ta ty p ra c y , 
które są zdrowe w zasadzie, a z n a la z ły s ię w  
tru d n o ś c ia c h  ty lk o  p o d  w p ły w e m p rz e m ija ją c e j  
k o n iu n k tu ry , mogły się w sposób spokojny 
oddłużyć. O b e c n ie n a d s z e d ł c z a s , w  k tó ry m  n a ­
le ż y  ro z d z ie lić  w a rsz ta ty  z d ro w e o d z b a n k ru to ­
w a n y c h , ty m  p ie rw sz y m  d a ć n a d a l o p ie k ę  i 
o p a rc ie d o 'w a lk i z tru d n o ś c ia m i k ry z y su , a le  te  
d ru g ie p o z o s ta w ić w ła s n e m u lo s o w i, w  m y ś l 
z a s a d y  n ie  s u b w e n c jo n o w a n ia  p ry w a tn y c h  p rz e d ­

s ię b io rs tw  z a p o m o c ą ś ro d k ó w  p u b lic z n y c h .

Nowy lot do stratosfery.
M O S K W A . 1 0 . 9 W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  w y ­

s ta rto w a ć  m a  d o  s tra to s fe ry  b a lo n  „ Z S R R  n r . 2 “  
z u d z ia łe m  re k o rd z is tó w  P ro k o f je w a i G o d u n o ­
wa. B a lo n p o s ia d a d w ie z a p a so w e p o w ło k i.  
O b e c n y  s ta r t n ie m a n a c e lu p o b ic ia re k o rd u ,  
le c z  b a d a n ia n a u k o w e n a w z ó r o s ta tn ie g o lo tu  

p ro f . C o s y n s a .

Otwarcie XV Zgromadzenia Ligi Narodów.
G E N E W A  1 0 . 9 . W  p o n ie d z ia łe k d o k o n a n o  

o tw a rc ie  1 5  Z g ro m . L ig i N a ro d ó w  p rz e z u rz ę d u ­
ją c e g o  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  L ig i m in .  B e n e s z a .

P o u tw o rz e n iu  k o m is ji w e ry f ik a c y jn e j m i­
n is te r B e n e sz w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie p o w ita ln e  
w  k tó re m  p rz e d s ta w ił b ila n s p ra c L ig i N a ro d ó w  
i o m ó w ił o b e c n ą s y tu a c ję p o lity c z n ą ś w ia ta . 
P rz e m ó w ie n ie m in . B e n e s z a w y p a d ło n a o g ó ł  
b a rd z o p e s y m is ty c z n ie , a c z k o lw ie k m ó w c a z a ­
k o ń c z y ł m o w ę tw ie rd z e n ie m , ż e . n ie m a p o w o ­
d ó w  d o w y c ią g a n ia p e s y m is ty c z n y c h  w n io s k ó w  

w  s p ra w ie  L ig i N a ro d ó w .

P rz e w o d n ic z ą c y m  Z g ro m a d z e n ia z o s ta ł  
w y b ra n y  n ie o c z e k iw a n ie w ie lk ą  w ię k s z o ś c ią  
g ło s ó w  4 9 n a  5 1 w a ż n y c h , s z w e d z k i m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  S a n d le r .

P o k ró tk ie m  p rz e m ó w ie n iu n o w o o b ra n e g o  
p rz e w o d n ic z ą c e g o , Z g ro m a d z e n ie u k o n s ty tu o ­
w a ło  5 k o m is y j. N ie u tw o rz o n o k o m is ji ro z b ro ­
je n io w e j z e w z g lę d u n a trw a n ie k o n fe re n c ji 
ro z b ro je n io w e j. D e le g a c ja p o ls k a b ę d z ie re p re ­
z e n to w a n a  w e w s z y s tk ic h k o m is ja c h . W  n a j­
w a ż n ie jsz y c h k o m is ja c h z a s ia d a ją : p ie rw s z e j  
(k w e s tje p ra w n e ) —  d e le g a t m in . R a c z y ń sk i,

Parada 115.000 żołnierzy przed Hitlerem.
Norymberga 9 . 9 . W  to k u w ie lk ic h u ro ­

c z y s to ś c i k o n g re s o w y c h w N o ry m b e rd z e , w  
n ie d z ie lę o d b y ła s ię  p a ra d a  i p rz e g lą d  o d d z ia łó w  
S . A . i S . S . 1 1 5 .0 0 0  ż o łn ie rz y S . A . i S . S . w  
m u n d u ra c h w y p e łn iło s ta d jo n . K a n c le rz H itle r  
d o k o n a ł p o ś w ię c e n ia 1 2 6 s z ta n d a ró w  S , A . i 7 5  
s z ta n d a ró w  S . S . p o c z e m w y g ło s ił d o z g ro m a ­
d z o n y c h  p rz e m ó w ie n ie .

H itle r z a z n a c z y ł n a w s tę p ie , ż e s p e c ja ln y  
p o w ó d  s k ło n ił g o  d o z w o ła n ia n a k o n g re s s z e ­
re g ó w  S . A . M ia n o w ic ie  p rz e d  n ie d a w n y m  c z a ­
s e m  c z a rn y c ie ń  p a d ł n a tę o rg a n iz a c ję . Z n a ­
le ź li s ię ta c y , k tó ry m  s ię  z d a w a ło ,  ż e  p a n o w a n ie  
n a ro d o w e g o  s o c ja liz m u  z b liż a s ię k u k o ń c o w i, 
ż e n a d e s z ła c h w ila s to so w n a  b y  w y d rz e ć  w ła d z ę  
n a ro d o w y m  s o c ja lis to m . O tó ż k a n c le rz  z a p ro s ił  
S . A . n a k o n g re s , b y  z a d o k u m e n to w a ć , iż  o rg a *  
n iz a c ja ta , ja k  w o g ó le ż a d n a in s ty tu c ja p a r tj i

Z a d o w o le n ie M o s k w y  

z e  z b liż e n ia  w ło s k o ^ fra n c u sk ie g o
M O S K W A , 1 0 . 9 . . .I z w ie s tja " , o m a w ia ją c  

m o ż liw o ść z b liż e n ia  f ra n c u s k o -w ło s k ie g o , tw ie r ­
d z ą , ż e m ia ło b y  o n o  k o lo s a ln e  z n a c z e n ie p o lity ­
c z n e o ra z w y w o ła ło b y w ie lk i w p ły w  n a u s to ­
s u n k o w a n ie s ię s ił w  E u ro p ie . D z ie n n ik  p rz e ­
w id u je , ż e p o ro z u m ie n ie n a s tą p i n a p la tfo rm ie  
a n ty n ie m ie c k ie j , p o n ie w a ż w o b e c o s ta tn ie g o  
p u c z u  h itle ro w s k ie g o w  A u s tr j i W ło c h y  m u s ia -  
ly  z a n ie c h a ć  p rz e c iw s ta w ia n ia M a łe j E n te n c ie  
b lo k u  w ło sk o -w ę g ie rsk o -b u łg a rs k ie g o . D z ie n n ik  
z w ra c a ró w n ie ż  u w a g ę , ż e o b e c n ie R z y m je s t  
z a in te re s o w a n y w n o rm a liz a c ji s to su n k ó w  z  
M a łą  E n te n tą . G e rm a n o f ils k ie te n d e n c je J u g o -  
s ta w ji n ie d a d z ą  s ię z lik w id o w a ć  b e z  w p ły w ó w  
P a ry ż a .

, ,I z w ie s tja “ p rz e w id u ją , ż e e w e n tu a ln e p o ­
ro z u m ie n ie  f ra n c u s k o  w ło sk ie b ę d z ie d o ty c z y ło  
s p ra w  e u ro p e js k ic h  w z m ia n z a k o n w e n c ję w  
s p ra w a c h  m o rsk ic h  i k o lo n ja ln y c h , o ra z w s k a ­
z u ją n a z a n ie p o k o je n ie  B e r lin a  z p o w o d u  z a p o ­
w ie d z ia n e j w iz y ty  m in . B a r th o u  w  R z y m ie .

R o c z n ic a p o w s ta n ia  
Ś lą s k ie g o .

T A R N O W S K IE  G O R Y , 1 0 . 9 . W  n ie d z ie lę  
o d b y ła s ię w  T a rn o w sk ic h  G ó ra c h u ro c z y s to ść  
u c z c z e n ia  ro c z n ic y  p ie rw s z e g o  p o w s ta n ia  ś lą s k ie ­
g o p o łą c z o n a z e z ja z d e m  p o w ia to w y m  d e le g a ­
tó w  P O W . W  u ro c z y s to ś c i w z ię li u d z ia ł p rz e d ­
s ta w ic ie le w ła d z m ie jsk ic h o ra z o rg a n iz a c ji . 
W  c z a s ie a k a d e m ji p rz e m a w ia li m . in . p re z e s  
o k rę g o w e g o z a rz ą d u P O W ., F o jk o ra z p re z e s  

W e je w s k i.

w  k o m is ji s z ó s te j p o lity c z n e j —  d e le g a c i m in  
B e c k i m in . R a c z y ń s k i.

J a k  w ie lk ą w a g ę ś w ia t p rz y k ła d a d o  o b e c ­
n e g o Z g ro m a d z e n ia , ś w ia d c z y  fa k t, ż e b ie rz e w  
n ie m u d z ia ł 5 p re m je ró w o ra z 2 2 m in is tró w  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h .

Polak na czele I komisji prawniczej.
G E N E W A . P a t- K o m is je z g ro m a d z e n ia  

z e b ra ły  s ię d z iś p o p o łu d n iu  d la d o k o n a n ia w y ­
b o ró w p rz e w o d n ic z ą c y c h . P ie rw s z a k o m is ja  
z a jm u ją c a  s ię k w e s tja m i p ra w n e m i w y b ra ła  n a  
p rz e w o d n ic z ą c e g o d e le g a ta p o ls k ie g o m in is tra  
E d w a rd a R a c z y ń sk ie g o .

O  g o d z . 5 .3 0  z g ro m a d z e n ie  z e b ra ło s ię n a  
d ru g ie p o s ie d z e n ie p le n a rn e n a k tó re m  d o k o n a ­
n o w y b o ru  s z e ś c iu  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y c h . W y ­
b ra n i z o s ta li s ir J o h n  S im o n , b a ro n  A lo is i, m in .  
B a r th o u , k a n c le rz S c h u s c h n in g , d e le g a t  
In d y j A g a K h u n i ju g o s ło w ia ń s k i m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h J e w tic z . Z g ro m a d z e n ie  
d o k e n a ło  n a s tę p n ie  ro z d z ia łu  s p ra w  f ig u ru ją c y c h  
n a p o rz ą d k u d z ie n n y m m ię d z y p o s z c z e g ó ln e  
k o m is je . W n io s e k  p o ls k i o d e s ła n o d o k o m is ji  
p o lity c z n e j.

n ie m ia ły n ic w s p ó ln e g o  z m in io n e m i w y p a d ­
k a m i, b y u m o c n ić w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  S . A . 
w  w ie rn o śc i d la o b e c n e g o  re ż im u , o ra z b y  u d o ­
w o d n ić n ie p rz y ja c io ło m , ż e p  a  r  t  j a n a ro d o w o  
s o c ja lis ty c z n a s to i m o c n o  i s ta ć b ę d z ie .

Ż o łn ie rz S . A . m u s i b y ć o d d a n y , p o s łu s z n y ,  
k a rn y , s k ro m n y i s ta ć w ie rn ie p o d n o w e m i  
s z ta n d a ra m i, ja k  s ta ł p o d d a w n e m i. J e ż e li n ie  
p o s ia d a ty c h  p rz y m io tó w , n ie m o ż e n a le ż e ć d o  
o rg a n iz a c ji . N a ro d o w y  s o c ja liz m  is tn ie ć b ę d z ie  
n ie ro k  i n ie  d w a , le c z o b e jm u je  s tu le c ia . C h y b a  
ty lk o  w a r ja t m ó g łb y  tw ie rd z ić , ż e H itle r s a m  
a lb o  k to k o lw ie k  p o w a ż y  s ię  ro z w ią z a ć  o rg a n iz a c je  
k tó rą b u d o w a n o m o z o ln ie p rz e z la ta i k tó ra  
s ta ła s ię tre ś c ią  ż y c ia  d la w ie lu . D ą ż e n ie m  b ę ­
d z ie je s z c z e w s z y s tk ie m n ie js z e o rg a n iz a c je  
z je d n o c z y ć w  je d n e j o g ó ln e j, d la  z a m a n ife s to w a ­
n ia c a łk o w ite j je d n o m y ś ln o ś c i w  n a ro d z ie .

Czechosłowacja pragnie 

żyć z Polską w zgodzie?!
P R A G A , 1 0 . 9 . C z e c h o s ło w a c k i m in is te r  

o b ro n y  n a ro d o w e j d r . B ra d a c w y g ło s ił w c z e ­
s k im  C ie sz y n ie m o w ę , w k tó re j p rz e c h o d z ą c  
d o  o b e c n y c h  s to s u n k ó w  m ię d z y  C z e c h o s ło w a c ją  
a P o ls k ą , z a z n a c z y ł, ż e C z e c h o s ło w a c ja p ra g n ie  
ż y ć z P o ls k ą w  p o k o ju , a b y w ra z z in n y m i 
S ło w ia n a m i p ra c o w a ć n a d o d b u d o w ą E u ro p y .  
C z e c h o s ło w a c ja p o z o s ta je w ie rn a p rz y ja ź n i z  
P o ls k ą , k tó ra to p rz y ja ź ń p rz y p ie c z ę to w a n a  
z o s ta ła  k rw ią , k ie d y o b a p a ń s tw a p o s ia d a ły  
w s p ó ln y c h w ro g ó w . M a łe k o n f lik ty  —  ja k  z a ­
z n a c z a m in is te r c z e c h o s ło w a c k i —  n ie m o g ą  
ty c h  w ię z ó w  w ie k o w y c h  n a ru sz y ć .

C z y  k o n f lik t je s t m a ły  —  to  z a le ż y  o d  te g o ,  
z ja k ie g o  s ta n o w is k a k to  n a n ie g o  s ię  z a p a tru je .  
M a łe k o n f lik ty s ą to  d ro b n e u k łu c ia , a le je ż e li  
ic h  je s t z b y t w ie le i z b y t c z ę s to  s ię  p o w ta rz a ją , 
w y w o łu ją ją trz ą c ą s ię ra n ę —  c z y li p o w a ż n y  
z a ta rg . O  te rn p o w in n i p a m ię ta ć n a s i c z e s c y  
s ą s ie d z i, ta k  h o jn i w  s z a fo w a n iu n ie p o trz e b n e -  
m i „ d ro b n e m i u k łu c ia m i 1 '.

Wyjazd marszałka Piłsudskiego na dłuższy 
wypoczynek.

W A R S Z A W A , 1 0 . 9 . M a rs z a łe k P iłs u d sk i 
u d a ł s ię n a d łu ż s z y  w y p o c z y n e k w  o k o lic ę z b y ­
w c a . N a d w o rc u  ż e g n a li g o m in is tro w ie i w y ż ­
s i o f ic e ro w ie . M a rs z a łe k w y je c h a ł p o c ią g ie m  
k ra k o w s k im  w  to w a rz y s tw ie  p łk . S trz e le c k ie g o  

i k p t. L e p e c k ie g o .
J a k p o d a je p ra s a , m a rsz a łe k p o z a w y p o ­

c z y n k ie m  m a p rz e p ro w a d z ić g ry  w o je n n e .



  G Ł O SL U B A W S K I

Z  lo tu  o k r ę ż n e g o C h a l le n g e u .
Drugi dzień lotu.

D o  P a r y ż a , k tó r y  b y ł k r a ń c o w y m  p u n k te m  

p ie r w s z e j c z ę ś c i lo tu  o k r ę ż n e g o , d o ta r ły  w  p ią ­
te k w ie c z o r e m  2 4 s a m o lo ty n a 3 2 m a s z y n y , 
b io rą c e  u d z ia ł w  lo c ie . N ie d o le c ie l i d o  P a r y ż a  
z p o ś r ó d  p o ls k ic h  z a w o d n ik ó w  ty lk o K a r p iń s k i  
i P ło n c z y ń s k i , k tó ry c h a p a r a ty u le g ły le k k im  
d e f e k to m  i lo tn ic y  z m u s z e n i b y l i p r z e n o c o w a ć  
w  N ie m c z e c h . P ło n c z y ń s k i w  B e r l in ie a K a r ­
p iń s k i je s z c z e p r z e d  B e r l in e m  w  m ie js c o w o ś c i  
G u e s te r b r ie s e n a d O d r ą . —  D z ie w ię ć in n y c h  
p o ls k ic h  s a m o lo tó w  s p ły n ę ło  z p r z e s tw o r z y  n a  
lo tn is k o O r ły p o d P a r y ż e m  w p ią te k p r z e d  

w ie c z o r e m , k o ń c z ą c  p ie r w s z y  e ta p  lo tu .
N ie d o le c ia ł r ó w n ie ż  d o  P a r y ż a  a s  lo tn ic tw a  

w ło s k ie g o , s ły n n y C o lo m b o , k tó r y w y lą d o w a ł  

w  d r o d z e  z K o lo n j i d o  B r u k s e li z p o w o d u  d e ­
f e k tu  w  a p a r a c ie  i o s ta te c z n ie  z n ie c h ę c o n y  w y ­

c o f a ł s ię  z te g o r o c z n y c h  z a w o d ó w .
W  s o b o tę , w  d r u g i d z ie ń lo tu o k r ę ż n e g o ,  

t r a s a , ja k ą  m ie l i p r z e b y ć u c z e s tn ic y  z a w o d ó w , 
w y n o s i ła  w  l in j i p o w ie tr z n e j 1 9 6 3 ,1 k m  i p r o ­
w a d z i ła  z  P a r y ż a  p r z e z  B o r d e a u x , P a u , M a d r y t ,  
S e w ille , T a n g e r d o C a s a b la n k i . N a jw ię c e j  

t r u d n o ś c i n a s t rę c z a ł o d c in e k P a u —  M a d r y t  
( 4 1 0 ,2  k m ) , g d y ż w y m a g a ł p r z e b y c ia ła ń c u c h a  

P ir e n e jó w , k tó r e  le ż ą  n a  d r o d z e  s a m o lo tó w  m a ­
s y w e m  w y s o k o ś c i o k o ło  2 .0 0 0  m . B y ł to  p r z e ­
lo t b a r d z o  c ię ż k i, z w ła s z c z a , ż e p o g o d a  w  g ó ­
r a c h  n ie  d o p is y w a ła . L o tn ic y m u s ie l i w y tę ż y ć  
c a łą  s w ą  u m ie ję tn o ś ć , b y  p r z e s z k o d ę  tę  s z c z ę ś li ­

w ie p o k o n a ć .

Na najtrudniejszym odcinku drugiego dnia lotu.
W ia d o m o ś c i o  „ s k o k u p r z e z P ir e n e je ' 4 n a ­

p ły w a ły  z M a d r y tu b a r d z o s k ą p o , p r a w d o p o ­
d o b n ie w s k u te k  s t r a jk u g e n e r a ln e g o w  s to l ic y  
H is z p a n j i . L o tn ic y n a d la ty w a li n a lo tn is k o  
m a d r y c k ie w c ią g u c a łe g o d n ia , p r z y c z e m  
w s z y s c y s k a r ż y li s ię n a b a r d z o z łą p o g o d ę  
w  P ir e n e ja c h . P o  k r ó tk im  p o s to ju o d la ty w a li  
w  d a ls z ą  d r o g ę  d o  S e w il l i , z k tó re j w ia d o m o ś ­
c i n a p ły w a ły  ju ż o b f ic ie j . D o g o d z . 1 9 p r z y ­
b y ło  d o  S e w ill i o g ó łe m  1 6 s a m o lo tó w  w  n a ­
s tę p u ją c e j k o le jn o ś c i : p ię ć  p o ls k ic h ,  d w a  c z e s k ie ,  
je d e n  n ie m ie c k i , je d e n  w ło s k i , jn a s tę p n ie je d e n  
p o ls k i , t r z y n ie m ie c k ie , je d e n p o ls k i , je d e n  
n ie m ie c k i i w r e s z c ie  je d e n  p o ls k i.

D w ie p o ls k ie  m a s z y n y , k tó r e p r z y b y ły d o  
S e w il l i ja k o p ie r w s z e , w y le c ia ły o d r a z u d o  
C a s s a b la n k i , g d z ie b y ł o b o w ią z k o w y  n o c le g .

Wyścig opóźnionych.
C i z p o ś r ó d  u c z e s tn ik ó w  C h a l le n g e 'u k tó ­

r z y z r ó ż n y c h p o w o d ó w  u tk n ę li p ie r w s z e g o  
d n ia  n a  t r a s ie  lo tu , w  ic h  l ic z b ie P o la c y  : P ło n ­
c z y ń s k i i K a r p iń s k i , r u s z y l i w  s o b o tę z z d w o -  
jo n e m  te m p e m  n a p r z ó d , b y  n a d r o b ić s t ra c o n y  

c z a s i d o g o n ić c z o ło w ą  g r u p ę .

Trzeci dzień lotu.
T r z e c i d z ie ń  lo tu  o k r ę ż n e g o  p r z y n ió s ł n a m  

p r z y k r ą n ie s p o d z ia n k ę : w y c o f a n ie s ię K a rp iń ­
s k ie g o . Ś w ie tn e g o  te g o  lo tn ik a  k o m u n ik a c y jn e ­
g o  ś c ig a  i s tn y  p e c h : W  d w ó c h  p o p r z e d n ic h  b o ­
w ie m  C h a l le n g e 'a c h  w y c o fa ł s ię o n  r ó w n ie ż z  

z a w o d ó w .

Płonczyński leci dalej
P ło n c z y ń k i k tó r y  w y s ta r to w a ł w c z o r a j r a ­

z e m  z K a r p iń s k im  z B o r d e a u x  —  lo t s w ó j o d ­

b y ł b a r d z ie ] s z c z ę ś l iw ie .
L e c ia ł o n  o d s w e g o  to w a r z y s z a  z w ię k s z ą  

s z y b k o ś c ią  i o  g o d z . 1 7 m . 5  w y lą d o w a ł w  C a ­
s a b la n c e , s tą d  n ie z w ło c z n ie o d le c ia ł d o  M e k n e s

W  te n  s p o s ó b  P ło n c z y ń s k i w y k a z u ją c  o g r o ­
m n ą  a m b ic ję , b ie r z e  w  d a ls z y m  c ią g u  u d z ia ł w  

” Z a  O jc a
P o w ie ś ć .  E . W . P ie r c e .

( C ią g  d a ls z y ) .

—  N ie b ę d ę s ię o a w ić , je ż e l i „ p a n " n ie  

p o je d z ie s z  —  d o d a ła .
—  N ie w ie r z ę  te m u  i . . . n ie  p o ja d ę .
O lim p ja o d w r ó c i ła s ię i w y s z ła  z p o k o ju ;  

łz y  u p o k o r z e n ia  z a b ły s ły  je j w  o c z a c h .
. - -  J a k  m o g łe ś s p r a w ić  je j ta k ą p r z y k r o ś ć  ! 

—  z a w o ła ła  p a n i I r e d e ll .
H e r b e r t p o b ie g ł z a O lim p ją i d o g o n i ł ją n a  

s c h o d a c h .
—  P a n i ! —  o d e z w a ł s ię b ła g a ln ie  —  p r z y -  

z n a ję , ż e  p r z e w in i łe m . C o  m a m  u c z y n ić , ż e b y  

u z y s k a ć  p r z e b a c z e n ie ?
—  B y ć  n a  b a lu ! —  r z e k ła z u ś m ie c h e m .
—  Z r o b ię c o  m i p a n i k a ź e s z . P a n ie  je s te ś ­

c ie  o k r u tn e , lu b ic ie n a d u ż y w a ć w ła d z ę , ja k ą  

m a c ie  n a d  n a m i. . .
—  T o w ła ś n ie je d y n y n a s z p r z y w ile j —  

o d p a r ła  z  c z a r u ją e e m  s p o jr z e n ie m  i s k in ą w s z y  

m u  g ło w ą , p o s z ła  d o  s w e g o  p o k o ju .
D łu g o s ie d z ia ła z a m y ś lo n a p r z e d k o m in ­

k ie m , u k ła d a ją c  w  g ło w ie p la n p o s tę p o w a n ia .  
U s ły s z a ła d z iś w ia d o m o ś ć , k tó r a  s i ln e  s p r a w i ła  
n a  n ie j w r a ż e n ie  ; s i r  K a r o l M a u le v e r e r  p o n ió s ł  
z n a c z n e s t ra ty m a ją tk o w e . T o je d n o ty lk o  
m o g ło  s k ło n ić  g o  d o  m a łż e ń s tw a , a le n a  k o g o  
p a d n ie je g o  w y b ó r : c z y  n a  J o a n n ę  P h e lp s , c z y  
n a  n ią  ? W  o s ta tn ic h c z a s a c h p o g n ie w a li s ię  
k i lk a k r o tn ie z p o w o d u H e r b e r ta , k tó r e g o d la ­

C h a l le n g e 'u  i o b e c n ie m a ją c d u ż ą s z y b k o ś ć  
n a  t r a s ie  p o  w y c o f a n iu  s ię K a r p iń s k ie g o  —  w  

o g ó ln e j p u n k ta c j i z n a jd u je  2 - g ie m ie js c e .

Ostatnie wiadomości z challenged.
W A R S Z A W A , 1 1 . 9 . W  d n iu d z is ie js z y m  

w y lą d o w a ło w T u n is ie 2 2 m a s z y n y , w te r n  
8  p o ls k ic h . P ie r w s z y w y lą d o w a ł S k r z y p iń s k i , 
p o n im k o le jn o D u d z iń s k i , B a lc e r , G e d g o w d ,  
W ło d a r k ie w ic z . H u b r ic h , O s te r k a m p , J u n g ,  
P a s s e w a ld , B a ja n , B u c z y ń s k i , A n d e r le  i in n i.  
F lo r ja n o w ic z  i G r z e s z c z y k o c z e k u ją n a c z ę ś c i  
z a p a s o w e , k tó r e  m a ja im  d o s ta rc z y ć . P ło n c z y ń ­
s k i, o  k tó r y m  w  c ią g u  d n ia b r a k o w a ło w ia d o ­

m o ś c i w y lą d o w a ł r ó w n ie ż w  T u n is ie .

U c z e s tn ic y w e k e n d u lo tn ic z e g o w d n iu  
d z is ie js z y m  s ą  g o ś ć m i K s . R a d z iw i łła w  N ie ­
b o r o w ie . W y lą d o w a ło  ta m  1 7 s a m o b tó w , m ię ­
d z y  in n e m i s a m o lo t s ły n n e j r o d z in y la ta ją c e j 

G a r r ic k ó w .

Wycofanie się jedenastu zawodn ków.
D o  l i s ty w y c o f a n y c h  w  C h a l le n g e 'u lo tn i­

k ó w  p r z y b y ł w ło c h  d e A n g e li , k tó r y  w  c z a s ie  
lą d o w a n ia  w  M e k n e s u s z k o d z ił s a m o lo t i d o z ­

n a ł o g ó ln e g o  w tr z ą s u .
O g ó ln a l ic z b a w y c o f a n y c h  w y n o s i z a te m  1 1 ,  

w  te r n  p ię c iu  n ie m c ó w , t r z e c h  p o la k ó w  i t r z e c h  

w ło c h ó w .   

Specjalne pociągi z Niemiec na zawody o puhar 
Gordon Bennetta.

M ię d z y n a r o d o w e z a w o d y b a lo n ó w  w o ln y c h ,  
o  p u h a r im . G o r d o n - B e n n e tfa  k tó r y c a  s ta r t o d ­
b ę d z ie s ię  w  W a r s z a w ie w  d n iu 2 3 . w r z e ś n ia  
( w  n a s tę p n ą  n ie d z ie lę p o  z a k o ń c z e n iu  C h a l le n -  
g e ’u ) , w z b u d z i ły o g r o m n e z a in te r e s o w a n ie w  
N ie m c z e c h , Ś w ia d c z y o  te r n  z a p o w ie d ź w y s ła ­
n ia  d o  W a r s z a w y  n a  d z ie ń  s ta r tu  b a lo n ó w  k i l­
k a  s p e c ja ln y c h p o c ią g ó w , o b l ic z o n y c h  n a  3  d o  

4  ty s ię c y  J u d z i . P o c ią g i w y s ła n e  b ę d ą g łó w n ie  

z P r u s W s c h o d n ic h . 

Weekend lotniczy dla gości Challenged.
Z A K O P A N E , P a t . W  n ie d z ie lę  p r z e d  p o łu d ­

n ie m  d o  N o w e g o  T a r g u  p r z y b y ło  „ L u x  T o r p e d ą "  
z K r a k o w a  w y c ie c z k a u c z e s tn ik ó w w e e k e n d u  
lo tn ic z e g o , w  k tó r y m  b io r ą u d z ia ł p r z e d s ta w i ­
c ie le  B e lg ji , H o la n d j i , F r a n c j i, N ie m ie c  i W ę g ie r .  
W y c ie c z k ę  p r o w a d z i m . in . p . m in . S ie d le c k i .  
P o  p o w ita n iu  w y c ie c z k i p r z e z s ta ro s tę u c z e s t -  

s tn ic y u d a l i s ię a u to b u s a m i d o C z o r s z ty n a ,  
s ta m tą d  d o  S r o m o w ic , n a s tę p n ie z a ś ło d z ia m i  
p r z e ło m e m  D u n a jc a  p r z e z  P ie n in y  p r z y b y l i d o  
S z c z a w n ic y . W ie c z o r e m g o ś c ie  p r z y b y l i d o  
Z a k o p a n e g o , g d z ie  p o  s p o ż y c iu k o la c j i w z ię l i  
u d z ia ł w  s p e c ja ln ie  d la  n ic h  u r z ą d z o n e j w  M o r -  
s k ie m  O k u  w ie c z o r n ic y  g ó r a ls k ie j . W  p o n ie ­
d z ia łe k  g o ś c ie  z w ie d z i l i M o r s k ie O k o  w  T a tr a c h  
C z a r n y  S ta w , p o c z e m  o d je c h a l i d o  K r a k o w a .

Fatalna niedziela dla sportu polskiego.
O s ta tn ia  n ie d z ie la , k tó r a  u p ły n ę ła  p o d  z n a ­

k ie m  w a ż n y c h  s p o tk a ń  m ię d z y n a r o d o w y c h , o k a ­
z a ła  s ię p e c h o w ą d la s p o r tu p o ls k ie g o . M e c z  
p i łk i n o ż n e j z  N ie m c a m i, d o  k tó r e g o  p r z y w ią z y ­
w a liś m y  ta k d u ż o  n a d z ie i n a p o p r a w ie n ie n a ­
s z e j p o d e r w a n e j r e p u ta c ji w  p i łk a r s tw ie , p r z e ­
g r a ła P o ls k a n ie s p o d z ie w a n ie  w  w y s o k im  s to ­
s u n k u  5 :2 . W o b e c ta k w y s o k ie j p iz e g r a n e j z  
n ie m c a m i, i p r z e g r a n e j w J u g o s ła w j i , b ę d z ie  
m u s ia ła p o ls k a r e p r e z e n ta c ja w y g r a ć s z e re g

 

te g o  O lim p ja c h c ia ła z a t r z y m a ć , a ż e b y  p o d n ie ­
c ić z a z d r o ś ć s i r K a r o la . P r z e c z u w a ła  , ż e n a  

b a lu  r o z s t r z y g n ą s ię  je j lo s y .
N a d s z e d ł d z ie ń b a lu i O lim p ja p o je c h a ła  

z p a n ią I r e d e ll i je j s y n e m . K ie d y s ta n ę ła  
w  p r z e d s io n k u  r a tu s z a , g d z ie m ia ła s ię o d b y ć  
z a b a w a , s z m e r u w ie lb ie n ia r o z s z e d ł s ię w ś r ó d  

z e b r a n y c h  ta m  m ę ż c z y z n .
—  Z a c h w y c a ją c a k o b ie ta  ! —  z a w o ła ł  ja k iś  

m ło d y o f ic e r —  m u s z ę p o p r o s ić g o s p o d a r z a ,  

ż e b y  m n ie p r z e d s ta w i ł.
W  te j c h w ili n a d s z e d ł s i r K a r o l M a u le ­

v e r e r , g o s p o d a rz  b a lu  i n a  w id o k  O lim p j i s ta n ą ł  
z m ię s z a n y . . . P r z e z c h w ilę m ia ł o c h o tę s ię  
c o f n ą ć , a le , p o  n a m y ś le , z b l iż y ł s ię a b y  ją  p r z y ­
w ita ć . O n a z a u w a ż y ła  je g o  z a k ło p o ta n ie  i s e r ­
c e je j ż y w ie j u d e r z y ło : c z y ż b y im a ł z a m ia r  
d z iś je j s ię  o ś w ia d c z y ć , n ie  z w a ż a ją c n a  u p r z e ­

d z e n ie  r o d z in y  ?
—  N a  p r a w o  je s t p o k ó j d la d a m  —  r z e k ł,  

n ie m o g ą c o d e r w a ć o d n ie j o c z u  —  m a m  n a ­
d z ie ję , ż e p a n ie  z a  c h w ilę p r z y jd ą  d o s a li , b a l  

s ię  z a r a z  z a c z n ie .
O lim p ja  z d z iw i ła  s ię , ż e  n ie  n a m ó w ił je j d o  

ż a d n e g o  ta ń c a , s k in ę ła g ło w ą a w c h o d z ą c d o  
p o k o ju  p r z e z n a c z o n e g o  d la  d a m , s p o s tr z e g ła  s i r  
K a r o la s p ie s z ą c e g o  n a p r z e c iw  p a ń s tw a P h e lp s  
z c ó r k ą . W id z ia ła , ż e p o m a g a ł p a n i P h e lp s  
z d ją ć f u t r o , ż e  p o d a ł J o a n n ie p r o g r a m  ta ń c ó w  

i b r w i je j ś c ią g n ę ły  s ię p o s ę p n ie .
—  W a lk a  b ę d z ie  c ię ż k a  —  p o m y ś la ła —  a le  

m u s z ę z w y c ię ż y ć .
P a tr z ą c  n a  n ią , n ie  m o ż n a  b y ło  w ą tp ić o  je j  

z w y c ię s tw ie . W y g lą d a ła  c z a r u ją c o w  c ię ż k ie j ,

w a ż n ie js z y c h  s p o tk a ń , b y  w e jś ć  d o  k la s y  z k tó ­
r e j z o s ta ła  w s k u te k  o s ta tn ic h n ie p o w o d z e ń  z e ­
p c h n ię ta . R ó w n ie ż n ie p o w o d z e n ie m  z a k o ń c z y ł  
s ię u d z ia ł n a s z y c h z a w o d n ik ó w  w m is tr z o s ­
tw a c h le k k o a t le ty c z n y c h w T u r y n ie . P o ls k a  

z d o ła ła  z a ją ć  d o p ie r o 9  m ie js c e n a  1 3  p a ń s tw  
b io r ą c y c h  u d z ia ł . P o ls k a  u z y s k a ła 1 5  p u n k tó w ,  
w o b e c  8 7  p u n k t , u z y s k a n y c h p r z e z N ie m c ó w ,  
k tó r z y  z a ję l i p ie r w s z e  m ie js c e . Z a w ió d ł p r z e d e - 
w s z y s tk ie m  K u s o c iń s k i , k tó r y  w  b ie g u  n a  5 .0 0 0  
m e tr ó w  p r z y b ie g ł ja k o  d r u g i , z a m a ło z n a n y m  
f r a n c u z e m R o c h a r d e m . I n n i z a w o d n ic y p o z a  
P ła w c z y k ie m  n ie z d o ła l i z a ją ć n a w e t m ie js c  

h o n o r o w y c h .  

Pakt bałtycki
W a r s z a w a  1 1 . 9 . J u t r o  p o d p is a n y z o s ta ­

n ie  p a k t b a ł ty c k i m ię d z y  L itw ą , Ł o tw ą i E s to -  
n ją  p o c z e m  n a s tą p i je g o  o g ło s z e n ie . P a k t te n  n a  
te re n ie  G e n e w y  b u d z i w ie lk ie z a in te r e s o w a n ie .

Strajk w porcie gdyńskim.
G D Y N I A , P a t. D z iś  w g o d z . p o p o łu d n io ­

w y c h  w y b u c h ł w  p o r c ie g d y ń s k im  c z ę ś c io w o  
s t r a jk  r o b o tn ik ó w  p o r to w y c h  z  p o w o d u  n ie z a d o ­
w o le n ia  z w y d a n y c h  p r z e z w ła d z e z a r z ą d z e ń  
d o ty c z ą c y c h  p o ś r e d n ic tw a p r a c y . W  p o r c ie  p a ­

n u je  s p o k ó j .  

Transport węgla do Włoch.
G ó r n o ś lą s k ie  k o p a ln ie  p r z y s tą p iły  d o  w y k o ­

n a n ia  w ie lk ic h  z a m ó w ie ń  e k s p o r to w y c h  o  c h a ­
r a k te r z e  k o m p e n s a c y jn y m . W  n a jb liż s z y m  c z a ­
s ie  b ę d ą  w y s ła n e  d o  W ło c h  p o w a ż n ie js z e  t r a n s ­

p o r ty  w ę g la , k tó r y c h w a r to ś ć w y n ie s ie  o k o ło  
1 5  m iljo n ó w  z ł . D o w r z e ś n ia 1 9 3 5  r . k o p a ln ie  
g ó r n o ś lą s k ie  m a ją  W ło c h o m  d o s ta rc z y ć  3 3 0  ty ­

s ię c y  to n n  w ę g la .  

Cholera w Rumunji nad Morzem Czarnem.
B U K A R E S Z T  9 . 9 . W  z n a n e j r u m u ń s k ie j  

m ie js c o w o ś c i le tn is k o w e j M a m a ia n a d  C z a r n e m  
M o r z e m , s tw ie r d z o n o  w  n ie d z ie lę o b ja w y c h o ­
le r y  u  4 0  ż o łn ie r z y  m ie js c o w e g o  g a r n iz o n u .  
S z e ś c iu  z n ic h p o k i lk u g o d z in a c h z m a r ło  w  
o k r o p n y c h m ę c z a r n ia c h . K ilk u n a s tu le ż y  w  

a g o n j i .
W  m ie ś c ie  w y b u c h ła  p a n ik a . L e tn ic y , k tó ­

r z y  w  ty m  r o k u p r z y b y l i b a r d z o l ic z n ie d o  
M a m a ia , z n a jw ię k s z y m  p o ś p ie c h e m  o p u s z c z a ją  

tę  m ie js c o w o ś ć . W ła d z e w y d a ły n a ty c h m ia s t  
o s t r e  r o z p o rz ą d z e n ia , c e le m  iz o lo w a n ia c h o r y c h  
i u n ie m o ż liw ie n ia r o z s z e r z e n ia s ię  te j s tr a s z n e j  

e p id e m ji .   

Wizyta polskich samolotów w jugosławji.
B I A Ł O G R Ó D , 1 0 . I X . W  o s ta tn ic h d n ia c h  

e s k a d r a  p o ls k ic h  s a m o lo tó w  w o js k o w y c h  z s z e ­
f e m  d e p . a e r o n a u ty k i g e n . R a y s k im  n a  c z e le  
z ło ż y ła w iz y tę lo tn ic tw u ju g o s ło w ia ń s k ie m u .  
N a lo tn is k u w  B ia ło g r o d z ie  p o w ita l i g e n . R a y ­
s k ie g o  n a jw y ż s i p r z e d s ta w ic ie le w o js k o w o ś c i i 
c z ło n k o w ie p o s e ls tw a  p o ls k ie g o . O r k ie s t r a  o d e ­
g r a ła  p o ls k i h y m n p a ń s tw o w y . W  p ie r w s z y m  
d n iu  g e n . R a y s k i b y ł g o ś c ie m  1 p u łk u  lo tn ic z e ­
g o  w  B ia ło g r o d z ie . E s k a d r a 8 s a m o lo tó w  p o l ­
s k ic h  n ie p r z y b y ła z p o w o d u  z ły c h  w a r u n k ó w  

' a tm o s f e r y c z n y c h  w p r o s t d o  B ia ło g r o d u , le c z  z a ­
t r z y m a ła  s ię w  m ie js c o w o ś c i C h u w  R u m u n ji , 
s k ą d  d o p ie r o  n a s tę p n e g o  d n ia w y s ta r to w a ła  d o  
B ia ło g r o d u . L ą d o w a n ie w  B ia ło g r o d z ie w  p e ł ­
n y m  s z y k u  p r z e d  z e b r a n e m i n a  lo tn is k u  o s o b a ­
m i, w y w o ła ło p o w s z e c h n y z a c h w y t , z w ła s z c z a  
w ś r ó d  lo tn ik ó w  ju g o s ło w ia ń s k ic h . P o p o w ita ­
n iu  lo tn ic y  p o ls c y  p o d e jm o w a n i b y l i ś n ia d a n ie m  
w  k a s y n ie  lo tn ic z e m . P r a s a  ju g o s ło w ia ń s k a  z a ­
m ie s z c z a o b s z e r n e s p r a w o z d a n ie  i ż y c z l iw e  u -  
w a g i n a  te m a t p r z y lo tu  e s k a d r y  p o ls k ie j .

b ia łe j je d w a b n e j s u k n i , u p ię te j n a  s p o s ó b  g r e c ­
k i i o z d o b io n e j z ło te m i h a f ta m i .

M ia ła ju ż w y c h o d z ić z b u d u a r u , k ie d y  
w e s z ła  p a n i P h e lp s z c ó r k ą . J e d n a z p a n ie n  
p o s p ie s z y ła k u  n im  z w y c ią g n ię te m i r ę k o m a .

—  J a k ż e  s ię c ie s z ę , ż e  p ie r w s z a  m o g ę  p a n i  
p o w in s z o w a ć , d r o g a p a n n o J o a n n o ! —  r z e k ła  
s e r d e c z n ie —  d a w n o  w p r a w d z ie  s p o d z ie w a liś m y  
s ię te g o , b o s i r K a r o l n ie u k r y w a ł s w o ic h  

z a m ia r ó w .
—  D z ię k u ję  p a n i —  w y ją k a ła  J o a n n a , r u m ie - , 

n ią c s ię —  je s te m  i s to tn ie s z c z ę ś l iw a .

O lim p ja  z d r ę tw ia ła ; te r a z  z r o z u m ia ła , d la ­

c z e g o  n ie  b y ł u  n ie j w  o s ta tn im  ty g o d n iu , d la ­
c z e g o w ita ł ją d z iś z ta k im  z a k ło p o ta n ie m :  
b y ł n a r z e c z o n y m  J o a n n y . P o tr z e b o w a ła c a łe j  
s i ły  w o li , ż e b y  z a p a n o w a ć  n a d  s o b ą  i z u p r z e j ­
m y m  u ś m ie c h e m  z b liż y ć  s ię d o  J o a n n y .

C h c ie j p a n i p r z y ją ć i m o je ż y c z e n ia —  
r z e k ła  s i lą c s ię n a s p o k ó j —  i s to tn ie , m o ż n a  
b y ło  p r ę d z e j c z y  p ó ź n ie j s p o d z ie w a ć s ię te g o .  
S ir K a ro l m u s i b y ć  b a r d z o  s z c z ę ś l iw y , ż e  u d a ło  

m u  s ię p o z y s k a ć s e r c e  p a n i .
—  P a n i b a r d z o  ła s k a w a  —  d z ię k o w a ła  o n ie ­

ś m ie lo n a  J o a n n a  —  to w s z y s tk o s ta ło s ię ta k  
n a g le , ż e  n ie  m o g ę  je s z c z e  p r z y jś ć  d o  s ie b ie .

—  R o z u m ie m  to d o s k o n a le —  z p o b ła ż l i ­
w y m  u ś m ie c h e m  r z e k ła O lim p ja i u c is n ą w s z y  

r ę k ę s z c z ę ś l iw e j s p ó łz a w o d n ic z k i, w e s z ła d o  

s a li b a lo w e j.
Ż e n i s ię z n ią d la  p ie n ię d z y  —  m y ś la ła , z a ­

c is k a ją c  z ę b y  —  c o  z a  u p o k o r z e n ie  d la m n ie !

( C . d . n .)



G Ł O S L U B A W S K I ’

Kronika.
N o w em iasto  d n ia . 1 3 w rześn ia 1 9 3 4 r .

K A L E N D A R Z Y K :
D ziś : F ilip a
Ju tro  : P o d w . Ś w . K rzy ża .
S o b o ta: N ik o d em a

D ziś : W sch ód s ło ń ca o g o d z . 5 .0 1 . 
„ Z ach ó d s ło ń ca o g o d z . 6 .0 4 .

Z miasta i powiatu.

Odprawa zarządów Kół i Placówek Związku 
Rezerwistów powiatu lubawskiego.

D n ia 9 . w rześn ia o d b y ła s ię w  N o w em m ie-  
śc ie o d p raw a za rząd ó w  K ó ł i P lacó w ek Z w iąz ­
k u R ezerw is tów  z ca łeg o p o w ia tu lu b aw sk ieg o  
p rzy u d z ia le o k o ło  8 0 d e lega tó w . O g o d z . 9 -te j  
d e leg ac i Z w iązk u R ezerw is tó w  w  zw arty m  o d ­
d z ielę p rzy d źw ięk ach  o rk iestry s trze leck ie j u -  
d a li s ię n a n ab o żeń stw o d o k o śc io ła p ara fia ln e ­
g o . O d p raw a ro zp o czę ła s ię n a sa li se jm ik o ­
w ej o g o d z . 1 2 -te j p rzem ó w ien iem  P o w iato w eg o  
P rezesa Z w iązk u R ezerw is tó w m ajo ra reze rw y  
K o zło w sk ieg o , k tó ry p o w ita ł p rzy b y ły ch g o śc i 
z p an em  S ta ro stą P o w ia t. D r. T o m czy ń sk im  n a  
cze le i w szy stk ich d e leg a tó w Z w iązk u R ezer­
w istó w , a n astęp n ie p rzed staw ił d o ty ch czaso w y  
ro zw ó j i p race Z  w  i ąz  k  u n a te ren ie p o w ia tu . 
N astęp n ie sk ład a li sp raw o zd an ia p rezesi p o sz ­
czeg ó ln ych k ó ł i p lacó w ek .

P ie rw sza p lacó w k a Z w iązk u R ezerw istó w  
p o w sta ła n a te ren ie p o w iatu lu baw sk ieg o  d o p ie ­
ro w  p aźd z ie rn ik u 1 9 3 3 r . O k res p o w szech n eg o  
k ry zy su g o sp o d arczeg o , tru d n o śc i m ate rja ln e i 
w y n ik ające s tąd o słab ien ie tę tn a ży c ia sp o łecz ­
n eg o n iew ątp liw ie n ie u ła tw ia ły p racy o rg an i­
zacy jn e j Z w iązk o w i. M im o to w c iąg u n iespe łn a  
ro czn e j d z ia ła ln o śc i Z w iązek R ezerw is tó w  o sią ­
g n ą ł w p o w iec ie p o k aźn e rezu lta ty . Z w iązek  
o b ecn ie  liczy n a te ren ie p o w ia tu  d z ies ięć p lacó ­
w ek z 3 9 4 cz ło n k am i, p o siad a  2 5 0 czap ek i 
k ilk ad z iesią t k o m p le tn y ch m u n d u ró w zak u p io ­
n y ch w łasn y m k o sz tem ; Z w iązek R ezerw is tó w  
b ra ł liczn y u d z ia ł w e w szy stk ich u ro czy sto ś ­
c iach n aro d ow y ch  i p ań stw o w y ch  o raz s ta ł s ię  
ak ty w n y m czy n n ik iem w ży c iu sp o łeczn em , 
c iesząc s ię p e łn em  zau fan iem  i p o p arc iem  sp o ­
łeczeń stw a . W  czasie o d p raw y Z w iązk u R ezer­
w istó w  z te ren u  D . O . K . V III. n a  2 7 p o w ia tó w  
p o w ia t lu b aw sk i za ją ł szesnaste m ie jsce .

P o  z ło żen iu sp raw o zd an ia p rzez Z arząd P o ­
w ia to w y i p rezesó w  p lacó w ek zab ra ł g ło s P an  
S ta ro sta D r. T o m czy ń sk i, k tó ry  z u zn an iem  
p o d k reś lił d o ty ch czaso w e w y n ik i p racy  Z w iązk u  
o raz u d z ie lił sze reg u w sk azań d o p racy n a  
p rzy sz ło ść . N astęp n ie  re feren t o św ia to w y  Z w iąz ­
k u K o m assa Jó ze f w y g ło sił o d czy t z zak resu  
o b ro n y p rzec iw lo tn icze j, a P o w iato w y K o m en ­
d an t P . W . i W . F . p o r. D u lęb a o m ó w ił sp raw ę  
w o jsk o w eg o szk o len ia cz ło n k ó w Z w iązk u R e ­
ze rw is tó w  o raz w aru n k i i p o d staw y w sp ó łp racy  
Z w . R ezerw is tó w  z P o w . K o m en d ą P .W . i W .F .

Z eb ran i d e leg aci h u czn em i o k lask am i p rzy ­
ję li p ro jek t w y słan ia d ep eszy h o łd o w n icze j d o  
P an a W o jew o dy  P o m o rsk ieg o S te fana  K irtik lisa  
o raz d o P rezesa i K o m en d an ta G łó w n eg o Z w ią ­
zk u R ezerw is tó w  P an a M in is tra  K o ścia łk o w sk ie -  
g o . Z eb ran ie zak o ń czo n o o k rzy k iem n a cześć  
N ajjaśn iejsze j R zeczy p o sp o lite j, P an a P rezy d en ­
ta R zeczy po sp o lite j P o lsk ie j Ig n aceg o M o ścic ­
k ieg o i P ierw szeg o M arsza łk a P o lsk i J . P iłsu d ­
sk ieg o o raz o d śp iew an iem  „B o że co ś P o lsk ę^ . 
Z eb ran ie u trw a lo n o w sp ó ln ą fo to g ra fją p rzed  
g m ach em  S ta rostw a .

Z karty żałobnej.
N o w em iasto . D n ia 6 -g o b . m . zm arł zn an y  

i o g ó ln ie p o w ażan y n a tu te jszy m  te ren ie o b y ­
w ate l ś . p . F e lik s P ło sk i. U ro d z ił s ię 2 0 . X I. 
1 8 5 9 r . w  N o w em m ieśc ie . B ezlito sn a śm ierć za ­
b rała G o p raw ie w  p rzed ed n iu  rzad k ie j ro czn icy  
z ło tych g o d ó w m ałżeń sk ich , k tó re p rzy p ad a ją  
n a 2 1 . w rześn ia b . r . Jak o d łu g o le tn i cz ło n ek  
d o zo ru k o śc ie ln eg o i rad n y m iejsk i p rzez 1 1  
la t, —  zask arb ił so b ie w ielk ą sy m p a tję i u zn a ­
n ie o b y w ate lstw a . —  „C ześć Jeg o p am ięc i!"

Z targu.
N o w em iasto  N a w czo rajszy m  ta rg u  (w to rek )  

p łacon o  za : p ó ł k g  m asła 9 0  g r.— 1 .0 0 z ł.; ja ja za  
m en de l 9 5 g r., k u rczak i 6 0 g r— 1 ,1 0 z ł.; k aczk i 
1 ,5 0 —  2 ,2 0 z ł. ; za m archew 5 g r, p o m id o ry  
p ó ł k g . 1 0 g r., ceb u la w iązk a 5 g r., za jab łk a  
p ó ł k g . 1 0 — 2 0 g r., ś liw k i 2 5  g r., g ru szk i 1 5 -2 5  
g r,k a rto fle c tr. 1 ,8 0 z ł, o g ó rk i m d l 5 0  —  6 o g r.

Otwarcie świetlicy w gimnazjum.
L u b aw a . W  so b o tę d n ia 8 w rześn ia o g o ­

d z . 1 6 -te j o d b y ło  s ię u ro czy ste o tw arc ie św ie t­
licy w  m ie jsco w em g im n azju m . U ro czy sto ść  
p o p rzed z iły p rzy g o to w an ia n ad u p ięk szen iem  
sa li, p rzezn aczo n ej n a ten ce l.

W  o b ecn o śc i cz ło n k ó w  g ro n a , p . d y r. P o d o ­
b a w k ró tk ich  lecz se rd eczn y ch s ło w ach p rze ­
m ó w ił d o m ło d zieży i p rzec in a jąc  w stęg ę , o d d a ł  
św ie tlicę d o u ży tk u . C h ó r szk o ln y o d śp iew ał 
p ieśń , p o czem  m ło d o c ian i g o śc ie za ję li m ie jsca  
p rzy s to lik ach . W  sa li zap an o w ał w eso ły  g w ar, 
R o ześm ian e o czy szu k a ły szach ó w , w arcab ó w  
a lb o „K u źn i M łod ych ** „ Isk ie r* * „P o lsk i N iepo d - 
leg łe j* * i t. d . W ed ług ty ch za in tereso w ań  
s tw o rzy ły s ię g ru p k i. M u zy k a p o p o łu d n iow a  

rad ja u p rzy jem n iła zeb ran y m  ch w ile sp ęd zo n e  
w  św ie tlicy . Z  p ew n o ścią m ło d z ież b ęd z ie s ię  
d o b rze czu ła i ch ę tn ie b ra ła u d z ia ł w sw y ch  
to w arzy sk ich zeb ran iach , n a k tó ry ch je s t o b e ­
cn y zaw sze k to ś z p p . W y ch o w aw ców . (A l)

Z targu.
L tA aw a. W p o n ied z ia łek ru ch n a ta rg u  

b y ł b ard zo s łab y , p rzew aża ją  o w o ce i w arzy w a  
C en a św iń w ah ała s ię o d 2 6 — 3 6 z ł. za c tr. za  
p arę p ro sią t p łaco n o 1 4— 1 8 z ł.

Pożar.
L u b aw a. D n ia 1 0 b m . o g o d z . 1 5 -te j w y ­

b u ch ł p o żar p rzy u l. 1 9 s ty czn ia . S p a lił s ię  
s tó g s łom y o b o k zab u d o w ań rzeźn ik a p . P ień-  
czew sk ieg o . D zięk i n a ty chm iasto w ej ak c ji ra ­
to w nicze j p o żar zo sta ł n a ty ch m iast z lo k a lizo w a­
n y i u g aszo n y . P o żar w zn iec iło trzech ch ło p ­
có w : W ein re ich E rw in la t 5 , N eu m an  K azim ie rz  
la t 5  i W ach te l H en ry k la t 6 , w szy scy  z L u b aw y . 
D ziec i ch c ia ły u p iec so b ie k arto fle , N eum an  
w ięc p rzy n ió sł zap ałk i i zap a lił s ło m ę . G d y  
o g ień o g arn ą ł s tó g , ch ło p cy ze s trach u u k ry li 
s ię w z iem n iak ach . C ałe szczęśc ie , że o g ień  
w cześn ie sp o strzeżo n o i u d a ło s ię za raz  z lik w i­
d o w ać , zap o b ieg a jąc p rze rzu cen ie s ię n a b u ­
d y n k i g o sp o d arcze p . P ień czew sk ieg o B ez ­
w zg lęd n ą w in ę p o n o szą ro d z ice, k tó rzy zo sta ­
w iają d z iec i b ez o p iek i. Jak w id z im y k o n sek ­
w en c je teg o m o g ą b y ć b ard zo p o w ażn e .(A l)

Przyjęcie dzieci do Komunji św.
P rą tn ica . D n ia 2 w rześn ia rb . w m ie jsco ­

w y m  k o śc ie le p arafja ln y m  o d b y ło  s ię u ro czy ste  
p rzy jęc ie d z iec i d o p ie rw sze j K o m u nji św . Z o ­
s ta ły p rzy ję te d z iec i z P rą tn icy , C zerlin a , O m u ­
la i "S zczep an k o w a . P rzeb ieg ty ch  u ro czy sto ści 
m ia ł ch arak te r b ard zo p o d n io sły .

Bożynki.
S k arlin . W  n ied zie lę 2 . b m . w id z ie liśm y  

p o raź p ie rw szy w tu t. m iejsco w o ści D o ży n k i.  
N ie ch o d z i tu m o że o ty tu ł zab aw y , lecz isto t­
n ie b y ły  to  s taro p o lsk ie , n asze  sw o jsk ie  D o ży nk i.

P o p o ł. p rzed efilo w ał w zd łu ż w si p ięk n y i 
w eso ły p o ch ó d . N a p rzo d zie sz ła p rzo d o w n ica  
n io sąca z to w arzy szem  p szen iczn y „p lo n * * , p o ­
tem  w  o ry g in a ln y ch s tro jach g ru p a żn iw ia rzy , 
d a le j u d ek o ro w an y w ó z d rab ias ty z „ resz tą  
zb o ża, za n im  d o z łu d zen ia „p raw d z iw i cy g a  
n ie i w resic ie p ięk n e  cy g an ią tka w sw e j eg zo ­
ty czn ej „b u d z ie* 1 . B y ł i tu d la k o m p le tu  p e jsa -  
ty „ży d * - u g an ia jący za h an d e lk iem  i b ard zo  
p so tn y „n ied źw ied ź —  sen sac ja d la d z ia tw y .

T ak i to o rszak żn iw ia rsk i szed ł z g o sp o ­
d arzem  i rząd cą d o sw eg o  „p an a" . Z e śp iew em  
p ro w ad z im y p lo n ... p o ch ó d w szed ł d o o g ro d u  
p . G ó rn eg o , g d z ie o d b y ła s ię n ad w y raz p ięk n a  
w  sw e j p ro sto c ie u ro czy sto ść  sk ładan ia ,,p lo n u“ . 
O k o liczn o śc io w e p ieśn i, lu d o w e tań ce , p rzem ó ­
w ien ie i sze reg ro zg ry w ek w y p e łn iły p o p o łu ­
d n io w y k o n cert. W ieczo rem  o d b y ła s ię  zab aw a  
tan eczn a . O ch o czo i w eso ło b aw ion o s ię d o  
p ó źn e j n o cy .

Im p reza ta w  sw ym  n a tu ra ln y m  u ro k u p o ­
zo staw iła n am  n ieza ta rte w rażen ie — to też  
w d zięczn i je s te śm y tu t. to w arzy stw u śp iew u  
C ecy lja" za jeg o in ic ja ty w ę , tru d i p racę.

N iech że te p ie rw sze d o ży nk i b ęd ą p o czą t­
k iem  w zb u d zo n e j s ta ro p o lsk ie j trad y c ji.

Kradzież krowy.
O stro w ite . W  n o cy z 3 n a 4 b .m . sk rad z io ­

n o z p astw isk a m ły narza R iich ard a S tach e la z  
O stro w iteg o , k ro w ę , w łasn o ść teg oż , w arto śc i 
3 0 0 z ł. D o cho d zen ia i ś lad y w sk azy w ały , że  
sp raw có w  b y ło 3 , k tó rzy ze sk rad z io n ą k ro w ą  
sk ie ro w ali s ię w  k ie ru n k u R y w ałd z ik a . P o n ie ­
w aż 6 . w rześn ia p rzy p ad a ł ja rm ark b y d lęcy w  
W ąb rzeźn ie , w o b ec teg o p o ste ru n ek P . P . w  
K ro to szy n ach sk o m u n ik o w ał s ię w  te j sp raw ie  
z p o lic ją z W ąb rzeźn a, sk iero w u jąc tam  ró w no ­
cześn ie i p o szk o d o w an eg o .

N a ja rm ark u p o szk o d o w an y p o zn a ł sw o ją  
k ro w ę , k tó ra w  m ięd zy czasie zn a laz ła s ię w  rę ­
k ach ży d a —  p asera h an d la rza b y d ła , k tó rem u  
k ro w ę o d eb ran o i zw ró co n o p raw o w item u w ła ­
śc ic ie lo w i. P rzy te j sp o so b n o śc i w p ad ła p o lic ja  
n a ś lad fa łszo w an ia św iad ectw  p o ch o d zen ia b y ­
d ła . T ak w  jed n e j jak i w  d ru g ie j sp raw ie p rze ­
p ro w ad zo n e są en erg iczn e d o ch o d zen ia , zm ie ­
rza jące d o w y k ry c ia sp raw có w k rad z ieży o raz  
fa łsze rzy . 

Ra powodzian złożono w naturaljach.
Z  g m in y B y szw ałd :

L iczn ersk i S tan isław  3 0  k g  ży ta , Ż m ijew sk i 
M ich a ł 1 2 ,5 k g ży ta , L eczko w sk i Jó ze f 5 0 k g  
ży ta , T red er B o lesław  1 2 ,5 k g ży ta , T o m aszew ­
sk i B . 1 2 ,5 k g ży ta , T red er Jó ze f 1 2 ,5 k g ży ta , 
W o jc iech o w sk i Jó ze f 1 0 k g ży ta , P ie leck i A n to ­
n i 1 2 ,5 k g ży ta , M ajew sk i W ład y sław 1 2 ,5 k g  
ży ta , E w erto w sk i F ran c iszek 2 5 k g  ży ta , N aza-  
rew icz Jan 1 2 ,5 k g  ży ta , N ik ie lew sk i Jó zef 1 2 ,5  
k g ży ta , S zczy p iń sk i Jó ze f 1 2 ,5 k g ży ta , W o l-  
czak H elen a 1 2 ,5 k g ży ta , M arc in ko w sk i W ła ­
d y sław  5 0 k g ży ta , E rem u s Ig n acy 1 5 ,5 k g ży ­
ta , L iczn ersk i L eo p o ld 1 2 ,5 k g ży ta , G ram an  
Jó ze f 1 2 ,5 k g ży ta , T ettm er A n astazy 1 0  k g ży ­
ta , M arsze lew sk i M . 2 5 k g ży ta , K arczew sk i 

Jó ze f 2 5  k g ży ta , B ączy ck i F ran c iszek  5 k g ży ­
ta , C zap liń sk a K o n st. 7 ,5 k g ży ta , A n k iew icz  
F ran c iszek 1 2 ,5 k g ży ta , Jab ło ń sk i W ład y sław  
1 2 ,5 k g ży ta , L iczn ersk i B ern ard 1 2 ,5 k g ży ta , 
P o k o jsk i Jó ze f 1 2 ,5 k g ży ta , B arań sk i 1 2 ,5 k g  
ży ta , T o m aszew sk i T . 2 5 k g ży ta , K u ciń sk i W a-  
le rjan 1 2 ,5 k g ży ta , E w erto w sk i Jan 1 2 ,5 k g  
ży ta , M arch lew sk i A n astazy 7 5 k g ży ta , M ali­
n o w sk i Jó ze f 2 5 k g ży ta , B u rk iew icz A p o lo n ja  
2 5 k g ży ta, M ejk a F ran c iszek 1 2 ,5 k g ży ta ,  
F laszy ń sk i B ern ard 1 2 ,5 k g ży ta , K asp ro w icz  
F ran ciszek 2 5 k g ży ta , R azem  6 8 7 ,5 k g ży ta .

Tajemnicze zaginięcie.
R ad o m n o , 1 1  .IX . W ład ze n iem ieck ie zw ró ­

c iły s ię d o w ład z p o lsk ich z zaw iad o m ien iem ,  
że 3 . b .m . w y d a lił s ię  z d o m u  o b y w atel n iem ieck i 
Jan S ao rsk i z m ie jsco w o śc i H o send o rf p o w iatu  
R o sen b erg  i d o tąd n ie p o w ró c ił d o d o m u . W  
le sie n ad g ran icą p o lsk ą zn a lez io n o czap k ę i 
teczk ę zag in io n eg o , w o b ec czeg o w ład ze n ie ­
m ieck ie p rzy p u szcza ją że S ao rsk i p o p e łn ił sa ­
m o b ó js tw o lu b  też n ie leg a ln ie  p rzeszed ł g ran icę .  
S ao rsk i m ia ł la t o k o ło  5 0 , je st żo n a ty i m a tro ­
je d z iec i.

Próby o odznakę Strzelecką i pow. Państwową 
Odznakę Sportową.

R ad o m n o , W  d n iu 8 b m . o d b y ło  s ię s trze ­
lan ie o O d zn ak ę S trze leck ą i p ró b y o P ań stw . 
O d zn ak ę S p o rto w ą d la o rg an izac ji P .W . i W .F . 
w  R ad om n ie. D o s trze lan ia zg ło siło s ię 1 5  cz ło n ­
k ó w  Z w iązk u S trzeleck ieg  > , 2 cz ło n k ó w  S traży  
P o żarn e j, 1 cz ło n . P o w st. W o jak ó w , 1 cz ło n ek  
K ato l. S to w . M ło d z . i 2 n ies to w arzy szo n y ch .

O d zn ak ę S trze leck ą zd o b y ło 8 cz ło n . W a ­
ru n k i d o P O S . w y p e łn iło 1 4 . W  p ró b ach o P O S . 
p rzep ro w ad zo n o rzu t i sk o k w  d a l zak o ń czen ie  
zaś n astąp i w  d n iu 1 5 ew en tu a ln ie 1 6 b m .

S trze lan ie jak i p ró b y p rzep ro w ad za j z  
ram ien ia k o m en d y P .W . p lu t. P io tro w sk i z N o - 
w eg om iasta , a w y d atn ą p o m o c o k aza li p . M i­
ch a lsk i k ie r, szk o ły , s ta rs i s traż . E d w ard  K o re-  
jw o z R ad o m n a i p . H o sen b erg k ie r, szk o ły z  
G ry ź lin .

Kradzież żyta.
N ie lb a rk . O d d łu ższeg o  czasu o b se rw o w ał  

Ju rk iew icz Jan z N ielb a rk a u s ieb ie k rad z ież  
ży ta w  w ięk szy ch ilo ściach . Jak s ię o k aza ło , 
k rad z ieży d o p u szcza ł s ię sy n p o szk o d ow an eg o  
W acław , k tó ry sk rad z io n e ży to zb y w ał u ro l­
n ik a A sk i W łady sław a z N ie lb a rk a . S p raw ą tą  
za ję ła s ię p o lic ja .

Koncert Z. S.
S zafa rn ia . M iejsco w y O d d z . Z w . S trze l, 

u rząd za w  n ied z ie lę d n ia 1 6 b m . o g o d z . 3 -c ie j 
p o  p o ł. n a p lacu szk o lny m  k o n cert z u ro zm aice-  
n iam i, jak s trzelan iem z w ia tró w k i o n ag ro d y  
i in n em i n iesp o d z ian k am i. W ieczo rem  o d b ęd z ie  
s ię zab aw a  tan eczn a n a sa li o b y w . P ap ro ck ieg o . 
P rzy g ry w ać b ęd z ie w łasn a o rk iestra  ; ró w n ież  
w łasn y b u fe t n a m ie jscu . Z arząd O d d z ia łu  
u p rasza sp o łeczeń stw o m iejsco w e i o k o liczn e  
o p o p arc ie te j im p rezy .

Próba o Państwową Odznakę Sportową.
Ł ąk o rz . W  n ied zie lę , d n ia 9 b m . o d b y ły  

s ię tu n a p lacu sp o rto w y m p ró b y o P . O . S . 
P ró b y b u d z iły za in te reso w an ie m ło d z ieży d o ­
ro s łe j z Ł ąk o rza i o k o licy . U d ział w  zd o b yw a ­
n iu te j zaszczy tn e j O d znak i, k tó ra zd o b ić p o ­
w in na p ie rś k ażd eg o P o lak a , b y ł n ao g ó ł zad a ­
w ala jący . P ró b y k o n ty n u o w an e b ęd ą w p rzy ­
sz łą n ied z ie lę t. j. 1 6 . b m . In ic ja to ro w i z P o w . 
K o m end y P . W . z N o w ego m iasta jak ró w n ież  
w sp ó łp racow n iko m p p . C zap iew sk iem u i L atz-  
k iem u z Ł ąk o rza n a leży s ię p o d z ięk o w an ie za  
p racę o k o ło p rzepro w ad zen iu te j p ięk n e j im ­
p rezy sp o rtow ej.

S zczeg ó ły p o żaru w  K o w alik ach .
K o w alik i. O d n o śn ie p o żaru u  ro ln ik a  S zcze ­

p ań sk ieg o w  K o w alik ach d o d a jem y , iż sp a liła  
s ię s to d o ła z teg o ro czn em  żn iw em , (w  n ie j m a ­
szy n y ro ln icze ), ch lew o raz rem iza . P astw ą  
p ło m ien i p ad ło k ilk an aście św iń , w  tem  1 m a ­
c io ra , 8 p ro sią t i 6 w arch lak ó w . P o żar p o w sta ł 
n a k lep isk u ze s tro n y p o la , zap a lił  s ię  n a  sam em  
d o le o w ies n iem łó co n y . B u d y n k i u b ezp ieczo n e  
b y ły n a su m ę 4 3 .0 0 0  z ł., z teg o p rzy p ad a n a  
sp a lo n e  b u d y n k i 1 3 .0 0 0 z ł. p o d czas g d y szk o d a  
w sk u tek p o żaru w y n o si 1 4 .0 0 0 z ł.

Zebranie Z. S.
N o w y d w ó r. D n ia 1 w rześn ia b r. o d b y ło  

s ię tu w aln e zeb ran ie Z w iązk u S trze leck ieg o . 
N a w stęp ie p rzew o d n iczący zeb ran ia  p rzem ó w ił 
o zad an iach i ce lu Z . S . p o czem  p rzy stąp io n o  d o  
w y b oru n o w eg o za rząd u . P rezesem  o d d z ia łu  w y ­
b ran o jed n o g ło śn ie o b . L ew an d o w sk ieg o  K o n st, 
w iceprezesem  o b . S o b czy ń sk ieg o  B ro n ., sk a rb , 
o b . Ż u raw sk ieg o Jan a . N a cz ło n k ó w za rząd u  
o b y w ateli: K iżew sk ieg o , P rzy b y lsk ieg o i W ar-  
d o w sk ieg o . W  sk ład k o m isji rew izy jne j w eszli 
o b . K o ch a lsk i i T u p aczew sk i. P o d o k o n an iu  w y ­
b o ru p rezes p o d z ięk o w ał za zau fan ie i p o p rze ­
m ó w ien iu o b . K iżew sk ieg o o raz o m ó w ien iu p ro ­
g ram u n a p rzy sz ły ro k , zam kn ą ł zeb ran ie .
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Z sali sądowej.BA
Lubawa W  dniu 10. bm . Sąd G rodzki roz­

patryw ał spraw y karne, których w ynik i dajem y  
poniżej: L ehm an W incenty w raz z żoną sw ą  
M agdaleną, m ieszkańcy T rzcina pow . działdow ­
sk i, skazani zostali po 1 m iesiącu aresztu z za­
w ieszeniem na 2 la ta za system atyczną kra ­
dzież to rfu , dokonyw aną jesionią 1933 r. Posz ­
kodow any K azim ierz N ow acki z R ynku pow . 
D ziałdow o.

K opiec Józef, robotn ik z G rochow a pow . 
dz ;ałdow ski, karany kilkakro tn ie za kradzieże, 
otrzym ał ostatn io 7 m ieś, w ięzien ia za przy ­
w łaszczenie sobie kozy w czerw cu 1933 r. na  
szkodę Puturca A ndrzeja z G rochow a. K ozę  
tę K . sprzedał niejak iem u B anaszew skiem u  
W acław ow i robotn ikow i z G rochow a. K upujący  
w iedział o źródle nabycia kozy , a m im o to ją  
kupił, za co został zasądzony na  4  m ieś, aresztu  
z zaw iesz. na 3 lata. Spółka złodziejska, a m ia­
now icie Jak ielsk i A lbin , fryzjer z L ubaw y  
i Fafińsk i Feliks, ślusarz z L ubaw y, zostali ska­
zani każdy po 9 m ieś, w ięzien ia za dokonyw a ­
nie stale kradzieży pien iędzy (około 400 zł.) z 
dom u kupca m iejscow ego Franc. Pastalsk iego . 
W yżej w ym ienien i podzielili się ro lam i, jeden  
z nich Fafińsk i podrobił klucze do drzw i sk le­
pow ych i skrzyneczki z pien iędzm i, oraz stał 
na czatach w czasie nieobecności gospodarzy , 
a Jak ielsk i w chodził do m ieszkania i krad ł. 
Z a sw oją przysługę Fafińsk i otrzym yw ał w y ­
nagrodzenie od 5-10 zł, zależn ie od w ysokości 
łupu . Z a skradzione pien iądze urządzali sobie  
w esołe i obfite libacje w  restauracjach, w zględ ­
nie w ycieczki sam ochodem . O skarżonych bro ­
nił p. m ec. N ikodem ski z N ow egom iasta i do­
m agał się zaw ieszen ia kary , lecz darem nie, 
w yznaczono ją bez jak iegokolw iek zaw ieszen ia.

W anda i W alter B orzyńscy (o których pi­
saliśm y poprzednio), w łaściciele dom u, położo­
nego w R ynku zasądzeni zostali po 1 roku  
w ięzien ia bez zaw ieszen ia i na opłacenie kosz­
tów postępow ania sądow ego w kw ocie 40 zł. 
O skarżen i w sierpniu 1933 roku w ydzierżaw ili 
sw oją piekarn ię Ł adzikow skiem u W ładysław o ­
w i z L ubaw y m im o, że dzierżaw cą te j piekarn i 
był piekarz Szczepańsk i Józef z L ubaw y. Z a­
w ierając kontrak t, B orzyńscy pobrali od Ł odzi- 
kow skiego 450 zł ty tu łem  zadatku oraz zapew ­
nili go o ukończeniu w kró tk iem czasie dzier­
żaw y ze Szczepańsk im  w obec czego Ł . będzie  
m ógł objąć piekarn ię . D o dnia dzisiejszego Ł . 
ani pien iędzy , ani piekarn i nie otrzym ał. R ów ­
nocześn ie niem al w ydzierżaw ili piekarn ię R oz­
w adow skiem u z N ow egom iasta , pobierając od  
niego 150 zł jako zadatek dzierżaw ny. R ozw a­
dow ski kilka razy upom inał się o zw rot 150 zł 
jadnak tych pien iędzy nie otrzym ał. T rzecim  z  
kolei dzierżaw cą niefortunnej piekarn i został 
Z abierzycki, lecz rów nież je j nie przejął. (A l.)

Ile fak tycznie kosztu je cukier?
D otychczas cukier był nabyw any hurtow o  

po 1 zł 39 gr. i sprzedaw any detaliczn ie po 1 zł 
40 gr. za kg. Z arobek jednego grosza na kg. 
był niedostateczny , gdyż straty na m anco przy  
rozw ażaniu były w iększe. W ielu kupców , nie  
chcąc stosow ać  nieuczciw ych  m anipulacy j, sprze ­
daw ało cukier po 1 zł. 45 gr za kg.

O d 1 w rześn ia przem ysł cukrow niczy obni­
żył hurtow ą cenę cukru o 15 gr., to jest do 1 
zł. 24 gr. Z organizow ane kupiectw o postano ­
w iło przy te j sposobności uregulow ać dotych ­
czasow e stosunkif w te j m ierze i zapew nić sobie  
przy sprzedaży cukru należy ty zysk. Z decydo ­
w ano tedy sprzedaw ać cukier po 1 zł 30 gr., 
zysk w ięc w ynosić będzie 6 gr. na kg.

W 28-ę rocznicę hitwy nad Marn^.
PA R Y Ż , 10. 9. W czoraj, jako w 20 roczni­

cę bitw y nad M arną, odbyły się w głów nych  
punktach te j bitw y tradycyjne uroczystości. 
W zięli w nich udział m . in . m inister w ojny  
m arsz. Petain i m in. T ard ieu , którzy w ygłosili 
przy te j sposobności dłuższe przem ów ienie.

Pożar okrętu na morzu.
N O W Y JO R K . Pasażersk i statek am ery  

kański „M orrocastle“ w yruszył w początku  
ubieg łego tygodnia na 7-dniow ą w ycieczkę do  
w ysp haw ajsk ich , w ioząc 318 uczestn ików w y ­
cieczk i i 240 ludzi załog i. Z eszłej soboty w y ­
buchł nagle z nieznanych jeszcze dokładnie  
przyczyn pożar, który z niesłychaną szybkością  
ogarnął w krótce cały okręt, uniem ożliw iając  
akcję ratunkow ą. Pom im o pospieszen ia z po ­
m ocą w szystk ich przybrzeżnych okrętów , zdo ­
łano uratow ać ty lko część pasażerów około  340  
pasażerów zginęło w płom ieniach , w e w zburzo ­
nych falach m orskich i w paszczach rek inów , 
które krążyły koło płonącego okrętu . Z naj- 
w yższem  uznaniem  w yrażają się ocalen i św iad­
kow ie o zachow aniu się kpt. W arm sa, który  
bohatersko trw ał przez 10 godzin na m ostku  
kapitańsk im , kieru jąc akcją. W yczerpany takim  
w ysiłk iem  kp. W arm s zem dlał na posterunku .

W edług ostatn ich doniesień , liczba ofiar  
pożaru parow ca M orrocastle  w ynosi: 117 trupów  
i 16 zagin ionych bez w ieści. U ratow ano 240  
pasażerów i 120 ludzi z załog i. Z pom iędzy  
uratow anych w katastrofie , w ładze aresztow ały  
dw óch osobników , podejrzanych o w yw ołanie  
pożaru statku . 

Po pożarze w warsztatach kolejowych.
B Y D G O SZ C Z . W spraw ie pożaru w w ar­

sztatach kolejow ych zjechała z W arszaw y  spec­
ja lna kom isja m inisterjalna, złożona z trzech  
delegatów . W ydelegow ana  została także kom isja  
sądow o-śledcza.

Jak skonstatow ano, straty w ynoszą około  
70 tys. zł. Spłonęła hala piętrow a, m ieszcząca  
m odelarn ię , ślusarn ię , rurkow nię oraz szatn ię  
robotn iczą.

Pow ażną bardzo stratą jest zniszczenie m o ­
delarn i, gdyż w szystk ie m odele m us2.ą być w y ­
konyw ane od now a. N ie ustalono jeszcze w ar­
tości ubrań , znajdu jących się w szatn i. A by nie  
zw aln iać pracow ników zajętych w spalonych  
w arsztatach , w ładze kolejow e zatrudniły ich  
tym czasow o przy oczyszczaniu spalcnych tere­
nów . N astępnie pracow nicy będą przydzielen i  
do innych działów .

Jak się dow iadujem y, spalona hala m a być 
w  przeciągu  bardzo  kró tk iego czasu  odbudow ana.

Wstrząsająca śmierć pięciu ludzi w stawie.
Lwów, 10. 9. W M iędzygórzach w pow . 

brodzkim w ydarzy ł się w strząsający w ypadek , 
zakończony śm iercią 5 osób . W oźnica G rze­
gorz O czuchow ski z W yżynia, w iozący na w ozie  
8 pasażerów , zam ierzał napoić konie w staw ie  
i w tym celu w jechał do w ’ody. Poniew aż  
w m iejscu tern była w ielka głęb ina, w óz w raz  
z w szystk im i pasażeram i znalazł się odrazu  
pod w odą.

W  rezu ltacie utonęło 5 osób , trzech zdoła­
no uratow ać. O czuchow skiego aresztow ano.

Dyrektor policji handlował truciznę.
Pekin. Z godnie z ostatn iem i surow em i roz­

porządzeniam i centralnego rządu nankinskiego  
co do ścigan ia nielegalnego handlu narkoty ­
kam i, aresztow ano b. dyrek tora policji jednego  
z okręgów Pekinu , oskarżonego o to , iż sprze­
daw ał hero inę, uprzednio skonfiskow aną przez  
sw oich podw ładnych .

D yrektora policji oraz jego w spóln ików  
rozstrzelano . N a w iadom ość o egzekucji m atka  
rozstrzelanego zm arła na skutek ataku serca, 
a żona zw arjow ała.

Bohaterski chłopak okrętowy ze statku „Wilno" 
wyratował z topieli 2 angielskich marynarzy.

W  ubieg łym  tygodniu w B rukseli zdarzy ł 
się drobny stosunkow o w ypadek , o którym pi- 
szem y jednak z tego pow odu, że przez kilka  
dni ludność sto licy B elg ji bardzo pochlebnie  
rozpraw iała o odw adze i przy tom ności um ysłu  
polsk ich m arynarzy .

B ruksela , aczkolw iek położona w  głęb i kra ­
ju jest portem m orskim , dzięk i sw oim  głębokim  
kanałom . K anał brukselsk i jest jednak bardzo  
niebezpieczny , poniew aż ściek i z okolicznych  
fabryk chem icznych zatru ły w nim w odę

N iedaw no pew ien  robotn ik  w padł do kanału . 
N a pom oc skoczył furm an i po kilkudziesięciu  
sekundach w ydobył tonącego na brzeg . M im o  
natychm iastow ej pom ocy, robotn ik ów  po kilku  
godzinach zm arł z pow odu zatrucia się w odą  
a dzielny furm an przez dw a tygodnie  w szp italu  
w alczył ze śm iercią .

O negdaj w nocy dw aj angielscy m arynarze  
ze statku „C ity of B ruxelles“ , w racając na sta ­
tek w stan ie nietrzeźw ym w padli do kanału  
i poczęli tonąć. T ow arzyszący im B elgow ie z  
krzykiem  rozb ieg li się , jedn i po karetkę pogo ­
tow ia a inn i po policję A nglicy byliby niechyb ­
nie utonęli gdyby nie sp ieszna pom oc m aryna­
rzy polsk iego statku ,,W ilno".

Program Radjowy.
Warszawa - czwartek 14. IX.

6.30 A udycja poranna. 11.57 Sygnał czasu . 12.00 H ejnał z K rako ­
w a. 12.03 W iadom .*  m eteoro l, 12.05 C odz. Przegl. Prasy Polsk iej. 12,10  
O brazek dla dzieci najm łodszych 13.00 D ziennik połud. 13.05 Z ryn ­
ku pracy 13,10 M uzyka sym foniczne (p ły ty) 15.30 W iadom . o eksp . 
Polsk . 15,35 Przegląd giełdow y. 15.45 G odzina m uz. lek iej 16.45  
L ekcja jężyka fiancusk iego  17 00 Słuchow isko 17.50 Skrzynka poczt. 
18.00 Pogadanka ro lu icza dla m łodzieży w iejsk iej 18.15 R ecital fortep . 
18.45 O tern , co czytać 19.00 K oncert z K rakow a 19.20 Pogadanka  
aktualna 19.30 D . c. koncertu z K rakow a 19.45 Program  na  dzień nasi. 
19.50 W iadom  s; ort. 2o.00— 20,15 O dczyt p, t. K atastrofa w  szkole Py- 
tagorasd 20.15— 22.30 K oncert sym f. 22.30 K oncert rek lam ow y 22.45  
O dczyt w  języku obcym 23.00 K om . o T urnieju L otn iczym  23,05 W ia­
dom m eteor, dla kom unikacji lo tn iczej. 23.10— 23,30 M uzyka tan .

Warszawa - piątek 15. IX.
6.30 A udycja poranna. 11.57 Sygnał czasu 12.00 H ejnał z K ra­

kow a 12.03 W iadom . m eteor. 12.05 C odz. Przegl. Prasy Polsk iej 12.10  
— 13.10 K oncert zespołu gitar haw ajsk ich 12.25 T rntism . z post. lo tn . 
12.50 Pogadanka dla kobiet 13.05 D ziennik połudn . 15.30 W indom , o  
eksp polsk . 15.35 Przegląd giełdow y 15,45 N ajp iękniejszy  głos św iata  
16.45 A udycja dla chorych ks. R ękasa 17.15 R ecital fortep . 17.50 Prze ­
gląd w ydaw nictw 18,00 N ow iny leśne 18.10 „Z ycie kultur, i artysty ­
czne sto licy" 18.15 R ecital z Poznania 18 45 100-lecie C ytadeli W ar. 
szaw skiej 19.00 K oncert C horu D ana 19.25 Pogadanka aktualna  
19,35 R ecytacje poezji 19.45 Program  na dzień nast. 19.50 W iadom , 
sport. 2 .00 D . c. transm isji z portu lo tn , w M okotow ie 20.30 K onc. 
sym f. ze stud ja 21.15 II. 3) R , Strauss 22.55 K oncert rek lam . 23.15  
K om . o T urnieju L otn iczym  w  językach obcych 23.20 W iadom . m eteo ­
ro log . dla kom unikacji lo tn iczej. 23.25— 24.00 M uzyka tan.

Giełda zbożowa w Poznaniu

N otow ania z dnia 11. IX . 1934. Z a 100 kg. płacono :

Ż yto 17,50 - 17,75

Pszenica
Jęczm ień brow arow y
Jęczm ień jednolity ’ ,
Jęczm ień zbiorow y
O w ies
O tręby żytn ie
O tręby pszenne (grube) , 
O tręby (średnic)
G orczyca
G roch V iktorja .
G roch Folg iera  
Ł ubin niebiesk i
Ł ubin żółty

18.75 -  19,25  
21,50 -  22,00  
20,25 -  20,75  
18.75 - 19,25  
17.50 -  18,00  
12,00 -  13,00  
11.25 —  11,50  
12,00 -  12,25  
48,00 -  50,00  
41,00 -  45,00  
32,00 -  35,00  
00,00  -  00,00  
00,00 -  00,00

Giełda pieniężna 
dolary am erykańsk ie  
franki szw ajcarsk ie  
guldeny gdańskie

B ank Polsk i płaci! w  dniu  13. 9. 1934 za  
5.16 — 5,17  fun ty sztcrlingów 26,97

172,07 franki francuskie 34,76  
172,44  liry w łoskie  45,25

flo reny

R edaktor odpow iedzialny A ntoni M iłoszew ski w N ow ennu ieścl® . 

W ydaw ca C elestyn M iłoszew ski w  N ow em m ieście .

Z a złożone nam  w yrazy w spółczucia, 

w ieńce oraz liczny udział w pogrzebie  

ś. p.

Feliksa Płosk iego
sk ładam y w szystk im serdeczne

„Bóg zapłać"
RODZINA.

N ow em iasto , w e w rześn iu 1934 r.

O O I * w zw^ z^n z tem sprzedaj e resztę nagrobków  po cenach najniższychI lwi I Ł W ww i i i O Własny rzeźbiarz przystosuje nagrobki do życzeń P. T. interesantów.

P o w i a t o w a wszy$,i!ie ,nne w v r °8 v cehe,,tbwe iak!
, . , . j „ .„ .xi rury w szelk ich rozm iarów , oparkanien ia, kraw ężnik i itd .
H k W 3 0 U j e SWOj ....."I . .... *...... I ■mvfKmmfimira

dział nagrobków  sprzedaje się nadal i przy jm uje zamówienia po cenach najniższych

BIURO Sprzedaży Wydział Powiatowy Pokój N r. i Nowemiasto n.D rw .
RYNEK - TELEFON NR. 1

Św ieżo  
kiszoną  

kapustę  
i ogórk i 

poleca

B. Jankowski
N ow em iasto - R ynek

Budżet 
szkolny

D R U K A R N IA

B . M IŁ O SZ E W SK IE G O
N ow em iasto .

APARAT 
do piwa 

dobrze utrzym any  

korzystn ie na sprzedaż  

G dzie? w skaże R edakcja.

Z aproszenia  
i 

zaw iadom ienia  
WESELNE 

po cenach przystępnych  
so lidn ie i szybko w ykonuje  

DRUKARNIA
B. Miłoszewski 

- - - - Nawrmiasto « R ynek 19.

Przyjm uje w szelk ie  

książk i 
oraz  

rocznik i  
pism  urzędow ych  

do oprawy 

D R U K A R N IA
B. Miłoszewski 

N ow em iasto , R ynek.

Mieszkanie 
4 pokojowe 

słoneczne z balkonem  
od 1. październ ika br. 

do w ynajęcia

B. WASIELEWSKA,
— T ylicka 1. —

K siążnica  K opem ikańska

w  T oruniu


